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Sowiety o wojnie w Afryce
Imperium włoskie w Afryce 

wspiera ^ię na 2 filarach : na 
północnej Libii i na wschodniej 
Abisynii. Z nich — Libia to „ku 
pa piasku”, jak powiedział Mus 
solini, Abisynia jest krajem, 
który wymaga znacznych wkła 
dów, by mógł ęoś dawać Italii. 
Poza tym wobec zamknięcia 
przez Anglię dla Włoch Suezu, 
Abisynia jest od Włoch odcię­
ta. Italia stara się zapewnić so­
bie komunikację przez Morze 
Czerwone i w tym celu zajęła 
Somalię brytyjską, ewakuowa­
ną przez Anglików, a clice Za­
jąć Sudan i Egipt, by wypełnić 
przestrzeń między Libią i Abi­
synią, chce zająć Suez, by zdobyć 
połączenie między Morzem Śró­
dziemnym j Czerwonym, chce 
zagrozić na tej wielkiej drodze 
interesom angielskim. Oto cele 
wojenne włoskie w Afryce.

Po zajęciu Somali prasa „osi1’ 
wyrażała pogląd, iż ’' " 
wie w ten sposób komunikację 
Indyj z Egiptem. Ciekawe oś­
wietlenie tej sprawy, jak i całej 
kampanii afrykańskiej Włoch 
znajdujemy w „Izwiestiach” 
moskiewskich, gdzie przypo­
mniano wyraźnie, iż Italia, mi­
mo nawet zajęcia lego skraw­
ka pustynnego wybrzeża zatoki 
Adeńskiej, nie jest w stanie za­
grozić komunikacjom angiel­
skim między Egiptem i India­
mi dla tej prostej przyczyny, że 
włoska flota wojenna jest uwię 
zioną na Morzu Śródziemnym, 
nie ma więc fizycznej możliwoś 
ci krążenia po zatoce Adeń­
skiej. Angielska flota wojenna 
natomiast po dawnemu panuje 
na Morzu Czerwonym i trans­
porty angielskie kursują swo­
bodnie przez cieśninę BalrEl- 
Mandeb. W ten sposób więc 
Włochom nie tylko nie udało 
się zagrozić Anglii w tym miej­
scu, ate nawet nie udało sie za 
pewnie sobie komunikacji wła­
snych: Abisynia nadął jest od­
ciętą od Italii.

Jest rzeczą oczywistą, iż „wy­
pełnienie” przestrzeni między 
Libią i Abisynią wymaga znacz 
nie większego wysiłku, niż oku­
pacja Somali. By cel ten osiąg­
nąć trzeba jednej „drobnej rze­
czy. Trzeba pobić, trzeba roz­
bić na głowę siły angielskie w 
Egipcie i w Sudanie, a utwier­
dzić panowanie włoskie na brze 
gach średniego i wyższego Ni­
lu. Tu organ sowiecki powołu­
jąc się zresztą na opinię „Muen- 
cliener Neueste Nachrichten” 
podkreśla, iż „byłoby bezy rani 
cznym optymizmem sądzić, iż 
przecięcie Sudanu po linii pros 
tej od Abisynii do Libii jest nie 
m iżliwe. Staje temu na przesz­
kodzie wróg silniejszy niż od­
działy przeciwnika w Somali, 
czy w Kenii, — przyroda, zagra 
dzająca drogę nieprzebyta m«- ! 
są piasków ruchomych, bezwo ; 
dnveh i bezludnych”...

*■ , - i

A sprawa trzecia? Zdobywa­
nie Suezu, w drodze sforsowa­
nia przestrzeni dzielącej granicę. 
Libii od ujścia Nilu, pokonanie 
takiej przeszkody jak silnie 
umocniona dalta lej rzeki i wre 
szcie zdobywanie Suezu pod og- j 
niem całej floty angielskiej Mo­
rza Śródziemnego? Jest to etap 
700 do 800 kilometrów, na któ­
rym posuwająca się armia mu­
si ciągnąć za sobą dosłownie i 
wszystko, tix do wody do picia j

prasa
Italia prz-er

i4’

włącznie, przyczyni to wszystko 
sprowadzać trzeba morzem z 
Włoch (!) poprzez Libię, bo Li 
bia — ta „kupa piasku1’ nicze­
go dostarczyć sama nie może. 
Tymczasem na morzu między 
Italią a Libią operuje flota an­
gielska; transporty nie mogą 
tam chodzić bezpiecznie.

W tych warunkach aprowiza 
cja armii operującej z Libii na 
Egipt jest rzeczą b. trudną. Do 
dajmy, iż armia ta chcąc sfor­
sować opór armii angielskiej 
gen. Wawell. broniącej ujścia 
Nilu i Suezu, będzie musiała 
być b. liczna, „Izwiestia” twier­
dzą, iż operować tam będą obok 
oddziałów włoskich i oddziały 
niemieckie. Tymczasem, gdy 
mowa o Morzu Śródziemnym 
Włochy liczyć mogą tylko na si 
ły własne. Sił tych może wprost 
nie starczyć, by chcieć panować 
na cały Morzu Śródziemnym, 
od Gibraltaru po Suez, chcąc 
jednocześnie zapewnić sobie re 
gularne transporty do Libii.

Oto trudności wojny w Afry­
ce. Może one tłumaczą, dlacze­
go po zajęciu Sidi-El-Barani, po 
łożonej o sto kilometrów od gra 
nicy Libii, nastąpiła tak długa 
paro tygodniowa przerwa w na­
tarciu, które miało być „błyska 
wicznym”.
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Amerykańskie ¡ 
przygotowaną obronne

REJESTRACJA 16 I PÓŁ MILIONÓW POBOROWYCH 
W AMERYCE

Waszyngton. — Odbył się pier­
wszy dzieli rejestracji poboro­
wych w Stanach Zjednoczonych- 
Razem 16 i pół milionów ndo-

dych ludzi zostanie w ciągnię­
tych na listy poborowe po raz 
pierwszy w czasie pokoju w hi­
storii Stanów Zjednoczonych.

STANY ZJEDNOCZONE STANDARYZUJĄ 
WYTWÓRCZOŚĆ SAMOLOTÓW WOJSKOWYCH

Waszyngton. — Sekretarz Sta­
nu Morgenthau, oświadczył, że 
Prezydent Roosevelt zatwierdził 
komitet, złożony z czterech 
członków, który ma na celu przy­
śpieszanie wytwórczości samolo.

tów bojowych, wprowadzając 
standaryzację w tym przemyśle.

Komitet składać się będzie z 
Sekretarzy Stanu 
Stimson, 
Knudsen, 
rodowej.

UMOWA MEKSYKU ZE STANAMI
Waszyngton. — Rozpoczęły 

się narady pomiędzy Meksykiem, 
a Stanami Zjednoczonymi.

Chodzi tu o zawarcie umowy 
podobnej, jaka istnieje pomiędzy

RZĄD KONTROLUJE
Rzym. — Agencja Stefani po 

wtarza wiadomość prasy amery­
kańskiej, że rząd Stanów Zjed­
noczonych obejmie kontrolę 5 
prywatnych ośrodków produk-

pp. : Rnot. 
Morgenthau i Wiliam 
członków obrony na-

ZJEDNOCZONYMI
Kanadą a Stanami Zjednoczony­
mi.

Pierwsza fabryka samolotów 
zostanie zbudowana w Meksyku 
przy pomocy ekspertów amery­
kańskich.
PRODUKCJĘ NAFTY
cji naftowej w Kalifornii dla za­
bezpieczenia dostatecznej pro­
dukcji ropy na potrzeby obrony 
narodowej.

Posiedzenie
Rady Ministrów

Turcja woli

Ś. p. Br. KRAKOWSKI 
ZMARŁ W KRAJOWEJ

W dniu 29 ub. m. w Krajowej 
został pochowany ś. p. Bronisław 
Krakowski, kapitan polskiej stra­
ży granicznej.

Ś. p- Bronisław Krakowski 
zmarł w miejscowym szpitalu 
wojskowym na skutek ran odnie 
sionych . w czasie kampanii w 
Polsce.

Dzięki dowódcy tamtejszego 
korpusu gen. Bunescu, zmarły zo 
stal pochowany zwyczajem żoł­
nierskim.

Na pogrzeb przybyła liczna de­
legacja rumuńskich oficerów 
oraz kompania honorowa.

Poza tym w pogrzebie "wzięli 
udział liczni miejscowi Polacy.

S K W A 
POGŁOSKOM 
ROKOWANIACH
N G L I Ą

I

i

i ■
i

M O 
PRZECZY 

O TAJNYCH 
Z A

Moskwa. — Agencja sowiecka 
TASS zaprzecza formalnie 
wszelkim pogłoskom co do pro 
wadzenia tajnych -rokowań z 
rządem angielskim na lemat po 
Utyki na Bałkanach. W roko­
waniach tych miały brać udział 
także Jugosławia i Grecja.

Agencja TASS twierdzi, że 
jest powołaną do stanowczego 
zaprzeczenia tym wiadomoś­
ciom. które mają być zupełnie 
zmyślone.

* CZY KRÓL GRECKI 
ZRZEKNIE SIĘ TRONU ?
Madryt- — PT&Sr hiszpańska

przedrukowuje wiadomość o 
ewentualnej abdykacji króla Je 
rzego greckiego na rzecz następ 
cy tronu Pawła. Prasa madry­
cka uważa, że w ten sposób Gro 
cja dałaby dowód realizmu po- 

: litycznego. gdvż książę Paweł 
jest przychylnie nastawiony do 
polityki „osi”.

W ostatniej chwili donoszą, 
że król Jerzy przyjął na dłuż­
szym posłuchaniu podsekreta­
rza stanu wojny i marynarki.

Operacje wojenne
i
I

Liczne pożary w Londynie 
Przeszło godzinne bombardowanie Berlina

Vichy- — Odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów pod prze­
wodnictwem p. Marszałka Pe­
tain.

P Pierre Laval, wice prezes 
Rady Ministrów, zreasumował 
pracę Rady Gabinetu, która się 
odbyła w dniu 14 b. m.

Minister Sprawiedliwości omó­
wił projekt ustawy, dotyczącej 
stworzenia Stowarzyszeń urzęd­
niczych, projekt przez który po 
raz pierwszy Państwo uznaje le­
galnie prawa urzędników do 
zgrupowania się w celu obrony 
swoich interesów zawodowych 
w ramach Państwa.

Minister Produkcji Przemysło­
wej i Pracę- złożył oświadczenie 
w sprawie organizacji zawodo­
wej. Zainteresowani ministrowie 
zbiorą się w ścisłym komitecie w 
Celu ustalenia punktów jeszcze 
spornych.

Minister Spraw Zagranicznych 
omówił ogólną sytuację zagra­
niczną.

Zadecydował on, że Komitet 
śródziemnomorski nie zbierze 
się więcej.

Rada Ministrów zadecydowała 
przyłączenie Sekretariatu gene-' 
ralnego byłych wojskowych do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych. zamiast, jak dotychczas — 
do Ministerstwa Wojny.

niepodległość
Istambuł. — Prasa turecka , 

omawia żywo obecność niemie­
ckich ekspertów wojskowych 
w Rumunii. Gazety zapewniają, 
że Turcja pragnie pokoju, lecz 
również pragnie utrzymania 
swej niepodległości i wolności, 
której zdecydowała się bronić 
z odwagą.

GENERAŁ WEYGAND 
W TUNISIE

Tunis. — Generał Weygand 
przybył samolotem z Algieru 
do Tunisu ' został przyjęty 
przez admirała Estera, rezyden 
ta generalnego.

Po odebraniu defilady woj­
skowej, generał Weygand przy 
był do miasta, gdzie złożył wie­
niec przed pomnikiem 4-go puł 
ku Żuawów, następnie przeje­
chał przez główne dzielnice, wi 
tany serdecznie przez liczne ma 
sy Francuzów i miejscowej lud­
ności.

W salonach rezydencji gene­
rał Weygand przyjął kilka oso 
bistości, a w szczególności Pre 
miera beya, konsula generalne­
go Stanów Zjednoczonych, kon 
sula szwajcarskiego, genera­
łów. dyrektorów administra­
cji i t. p.

Gazeta „Tan” zapytuje jaki 
będzie rozwój wypadków w Ru 
munii i co jeist przypuszczal­
nym celem obecności niemiec­
kich ekspertów wojskowych w 
Rumunii.

Dziennik uważa, że przypusz 
czenie o przejściu wojsk nie­
mieckich przez Anatolię do Egi 
ptu powinno być uważane za 
fałszywe.
ZATOPIENIE ŻAGLOWCA

PODCZAS BURZY
Istambuł. — W czasie gwał­

townej burzy przy tureckich 
brzegach Morza Czarnego, za­
tonął żaglowiec z 33-ma pasaże 
rami.

Kapitan żaglowca, który się 
uratował, został aresztowany za 
przyjęcie na pokład nadmiaru 
pasażerów.

NIEMIECKO - - WŁOSKO - 
RUMUŃSKA 

WSPÓŁPRACA WOJSKOWA

Rzym" — Omawiając obec­
ność wojsk niemieckich w Ru­
munii stosownie do umowy 
wojskowej pomiędzy Berlinem 
a Bukaresztem, radio włoskie 
oświadcza, że akcja ta ma na ce 
lu ochronę stref naftowych, 
gdyż wojna państw osi nie mo­
że być powstrzymana z braku 
paliwa. Decyzja Rumunii przy­
łączenia się do polityki mo­
carstw „osi“ dotyczy nietylko 
wzmocnienia współpracy gospo 
darczej i kulturalnej lecz rów­
nież politycznej i wojskowej.

Nikogo więc nie powinna za­
dziwić współpraca wojskowa 
tych trzech krajów.

CZY ATAK NA SUEZ 
PRZEZ BAŁKANY 
JEST MOŻLIWY

Londyn. — Gazeta „Econo- 
misf’ omawia sytuację, wytwo­
rzoną przez przystąpienie Ru­
munii do 
kwencje 
tu.

Gazeta 
ataku na 
Bałkany 
jest trudny do urzeczywistnie­
nia.

Jak zniszczenie angielskich 
sił powietrznych jest potrzebne 
do powodzenia najazdu na 
Wielką Brytanię, trzebaby rów 
nież zniszczyć flotę angielską 
na wschodzie Morzu Śródziem­
nego, aby można było zaatako­
wać Straż przez Bałkany, — 
kończy „Ekouomist”.

PODPALENIE
3 SZYBÓW NAFTOWYCH 

W RUMUNII
Bukareszt. — Ostatnio wy­

buchł pożar w zagłębiu naftowym 
rumuńskim, w dolinie Praho- 
wej. ,

Trzy szyby stanęły w ogniu.
Przypuszcza się, że chodzi lu 

o sabotaż.

STRATY POWIETRZNE..
Londyn podaje :

9 samolotów niemieckich 
10 brytyjskich.

Berlin podaje :
31 samolotów brytyjskich i 
5 niemieckich-

KOMUNIKATY NIEMIECKIE...
Berlin. — Jeden z nurkow­

ców niemieckich zatopił dwa 
statki brytyjskie o łącznej po­
jemności 20.000 ton. Zatopiono 
też statek „Devonshire“ o poje­
mności 11.175 ton oraz inny sta 
lek o 4.900 ton.

Torpedowce niemieckie, zbli­
żając się do brzegów angiel­
skich zniszczyły 2 małe statki 
nieprzyjacielskie i wzięły do 
niewoli 4 Anglików.

Londyn był atakowany przy 
pomocy ciężkich bomb, zwła-- 
szeza w dzielnicach, położonych 
pomiędzy Hyde Park i India 
Dochs. W południowej Anglii 
uszkodzono lotniska i obozy 
wojskowe, atakując z nieznacz­
nej wysokości. W Anglii środko 
wej uszkodzono linie kolejowe.

Jak zwykle samoloty brylvj- 
skie ukazały $ię w nocy nad te­
rytorium Rzeszy i krajów oku­
powanych Rzucone bomby nie. 
wywołały większych szkód. 
Jest trochę ofiar wśród ludnoś­
ci cywilnej. Bomby trafiły w 
szpital Viachow oraz w domy 
mieszkalne. Dużo jest ciężko 
rannych osób, zachodzi obawa, 
że pewna część ofiar znajduje 
się pod gruzami. Szkody, wy­
rządzone ostatnio przez bom­
bowce brytyjskie w Hawrze i na 
terytorium holenderskim są 
bardzo znaczne. Dużo budyn­
ków leży w gruzach, a ludność 
znajduje się bez dachu nad gło 
wą.
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...

Londyn — Admiralicja po- 
dajt’, że straty morskie w ubie­
głym tygodniu były najniższy­
mi od 5 miesięcy.

Lotnictwo niemieckie bom­
bardowało w dalszym ciągu 
Londyn, rzucając pociski na oś 
lep. Wybuchło kilka pożarów, 
szybko stłumionych przez stra­
żaków i oddziały ochotnicze. 
Są ofiary w ludziach, ale meź- 
byl liczne.

Fodcz is nalotów nocnych sa. 
mololy RAF atakowały bez 
przerwv przeszło 5 kwadran­
sów Pwrbn, trafiając w obiektv j 
wojskowe na przedmieściach i 
w centrum miasta. Duże bom­
by spadły na gazownię przy ul. 
Gdańskiej a pożar rozszerzvł ' 
się na okoliczne zabudowania, i 
W kilka minut później bombar 
dowano dworzec i lotnisko w I 
Tempethof. Wiele ton pocis- ! 
ków ciężkiego kalibru — lak 
wybuchowych, jak i zapalnych 

rzucono na obiektv wojsko­
we w centrum miasta, co wywo 
łało także pożary i wybuchv.
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SZEŚĆ MILIARDÓW KREDYTÓW
I DWIEŚCIE MILIONÓW GODZIN PRACY

mu- :

Vichy. — Rząd przystąpił do 
realizacji wielkiego planu elek- 
trvlikacii kram, ułożonego 
ku 1939-ym.

Plan ten przewiduje, m.
1) Zwiększenie energii elektry­

cznej o 4 i pół miliarda kilowa- 
tów/godz., czyli o 45 procent 
obecnej produkcji. Pozwoli to na 
wprowadzenie napędu clektycz- 
nego na koli iach (Paryż — Ljon. 
Sete -— Mmes. Bordeaux 
Montauban i I’rivc — Montau­
ban).

2) rozszerzenie sieci przewo­
dów o wysokim napięciu — na 
cele przemysłowe. Wymaga to 
zbudowania 1600 km takich prze 
wodów po 220 tysięcy voltów, 
2400 km o napięciu 150 tysięcy 
Volt, i t. p.

Ogólne wydatki wyniosą 6 mi­
liardów fr., z czego przeszło 4 
miliardy na urządzenie elektro-

o raiwni (o napędzie wodnym) 
reszta — na przewody.

Wykonano już wstępne prace 
przy wodospadach górskich na 
sumę 800 milionów franków. — 
Dziesięć tysięcy robotników już 
pracuje, lecz dojdzie tu jeszcze 
piętnaście tysięcy dodatkowych 
ludzi, którzy będą mieli zapew­
nione zatrudnienie na 3 i pół lat.

REJESTRACJA" 
WDÓW J SIEROT 

W KRAKOWIE
Budapeszt. — Polski Cze rwo 

ny Krzyż w Krakowie rozpoczął 
rejestrację wdów 1 sierot po po 
tegłyeh lub zmarłych wojsko­
wych kampanii 1939 roku ce­
lem uzyskania dla nich .zaopa­
trzenia. W razie nienioźimś-. i 
uzyskania metryk: zgon,u należy 
podać formację w jakiej zmar­
ły służył.

Innych alaków dokonano na 
okolice Berlina, rafinerie nafty 
w Szczecinie, Bohlen. Ratha, 
Magdeburg i Duisberg. Wznie­
cono też wielkie pożary w Haw 
rze. Mimo’złych warunków at­
mosferycznych. inne formacje 
bombowców dokonały nalotów 
na doki w Hamburgu, Ernheii, 
Le Helder i na węzły kolejowe 
przy Gromingue, Lingen i Ha­
nowerze oraz na szereg lotnisic.

Admiralicja donosi, że lekki 
krążownik „Ajax” o pojemno­
ści 7.000 lou, uzbrojony w 8 
dział 152 nim. zatopił koło Sy­
cylii 2 kontr torpedowce włos­
kie i uszkodził trzeci,- zmusza­
jąc reszto jednostek włoskich 
do wycofania się z pola walki.

„Ajax” nie odniósł większych 
szkód i miał tylko kilku ran­
nych. Po tej bitwie okręty bry­
tyjskie były atakowane przez 
4 godziny przez lotnictwo włos 
kie bez większych strat.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — Okręty nieprzyja­
cielskie. już ciężko dotknięte 
podczas poprzednich walk mor 
skieh i powietrznych, zostały po 
nownię dopedzone przez lotni­
ctwo włoskie, które uzyskało 
wyjątkowe rezultaty. mimo 
gwałtownego oporu pościgow­
ców brytyjskich, pochodzących 
z jednego z ich lotniskowców. 
Jeden z samolotów włoskich rzu 
cił torpedę w krążo.wnik nie­
przyjacielski. Inny statek zos­
tał trawiony średnią bombą, 
uszkodzono też poważnie inne 
okręty brytyjskie. Doniosłość 
tych uszkodzeń zostanie ustalo­
na po zbadaniu fotografij. k!ó 
re wykonano w tym czasió.

W Afr yce Północnej, lotni- I 
elwo włoskie bombardowało lot 
niska angielskie w Eldarca, Fo­
ka. Marion Bagusz. Seir Abu 
Smcit i t. p. — z widocznymi 
skutkami.

Lotnictwo brytyjskie bombar 
iłowało znowu Benghasi, trafia 
jąc w domy koło portu i con- 
trimi miasta. Nienia szkód w oh 
jektach wojskowych 8 domów 
zniszczono, jest 2 rannych. In­
ne ataki angielskie były skiero­
wane na Bardia i Solum, gdzie 
był 1 ranny, ale nie było więk 
szych szkód.

NIEMA
„FORTEC LATAJĄCYCH" 

W ANGLII
Rzym — Donoszą z Waszym 

gionu. że p Cordell Hull zaprz ■ 
czyf informacjom o do,stawie 
Anglii licznych „fortec latają­
cych”,

DALSZE TORPEDOWCE
W ANGLII

Londyn. — Donoszą, że przy­
była nowa grupa torpedowców 
amerykańskich odstąpionych 
Wielkiej Brytanii do jednego z 
portów angielskich.

państw „osi’1 i konse 
strategiczne lego ak-

rozpatruje możliwość 
kanał Suezki przez 
i uważa, że atak ten

PORTUGALIA 
WZMACNIA GARNIZON 

NA WYSPACH AZORSKICH 
Lizbona. Pułk piechoty por 

lugałskiej został wysłany na wy 
spy Azorskie w celu wzmocnie­
nia tamtejszego garnizonu. 
Przed odjazdem Prezydent Sa- 

tycblazor przyjął defiladę 
wojsk.

W związku z poważną 
cją w Europie, Portugalia 
nad bezpieczeństwem 
granic.

sytua- 
czuwa 
swych

!

P. Minister Bélin
o sprawach społecznych

Vichy. — P. Belin, Minister 
Produkcji Przemysłowej i Pra­
cy. przyjął dziennikarzy, którym 
wyjaśnił różne zarządzenia o 
charakterze społecznym, przed­
sięwzięte przez. Rząd w ostat­
nich tygodniach.

KOMISARIAT DO SPRAW
BEZROBOCIA...
„W Ministerstwie Pracy — oś­

wiadczy! p. Belin, jesteśmy do­
stawcami siły roboczej, jak Mi­
nisterstwo Skarbu jest dostawcą 
kredytów

Uważamy jednak, że należy za 
pewnie łączność pomiędzy róż­
nymi zainteresow "ni ni' minister

Rola Polaków
na wychodźtwie

Nowy Jork. — Pismo „Pills- 
burczanin1’ zamieszcza uwagi 
swego czytelnika na temat roli 
wychodźtwa polskiego. ..Powin­
niśmy tu na zienij Washingto­
na pielęgnować życic polskie, 
rozwijać polską sztukę literału 
rę, muzykę*  polskie zwyczaje i 
obyczaje. Gdy to się stanie, wy 
ehodźtwo spełni wobec Polski 
role, jaką spełniła wielka emi­
gracja francuska po roku 1831 
r. Literatura przeniosła sic win­
dy do Francji i tam niebywa­
łym rozkwitła życiem. Marlyro 
logia Narodu Polskiego stwo­
rzyła dzieła niezwykłej pięknoś 
ci i siłv. które odtąd slałv sic. 
Oby nasze wychodźtw o polskie 
ewangelią narodową Polski, 
w Ameryce, zasilone świeżo 
przybyszami z Polski, podobną 
spełniło role".

scowościach mieszka zaledwie 
12 procent ogółu wychodźców. 
Do tych tak małych skupień poi 
skieh trudno jest dotrzeć Komi­
sji. która wobec tego apelowała 
do uchodźców, by przenosili się 
z mniejszych do większych sku 
pień polskich.

Amerykańska Komisja utwo­
rzyła 25 biblioteczek rucho­
mych po 50 książek. Po skiero 
waniu 4 bibliotek na inne te­
reny osiedlenia uchodźców', te­
ren rumuński obsługuje jeszcze 
21 biblioteczek.

stwami. oraz stworzenia komi­
sariatu do Spraw bezrobocia, do­
dając mu komisję, mającą na ce­
lu rozpatrywanie powyższych 
spraw.

Ze względu na trudności ko­
munikacyjne pomiędzy obu stre­
fami, utworzyliśmy dwa komite­
ty : jeden w strefie wolnej, dru­
gi w okupowanej.

Komisariat do walki z bezro­
bociem będzie miał dwa narzę­
dzia — dwa Komitety — jeden 
z siedzibą w Paryżu, drugi w 
strefie wolnej w Vichy, gdzie bę­
dzie urzędował zastępca komisa­
rza.

Będą krążyli ludzie z minister­
stwa do ministerstwa, z miasta 
do miasta, z prefektury do pre­
fektury w cciii sprawdzenia co 
jest powodem opóźnienia wyko­
nania projektu i dopilnowania 
wypełnienia zarządzeń Rządu.

Komitet otrzymał równocześ­
nie polecenie utworzenia ekip z 
bezrobotnych, których mamy 
dziesiątki tysięcy.

Komisarz winien utworzyć ta­
kie ekipy i wyszukać im zatrud­
nienie.

POMOC POLAKOM
IV RUMUNII
Ogół uchodźców polskich w 

Rumunii rozproszony jest w 30 
zarejestrowanych ośrodkach W 
14 miejscowościach przebywa 

i 88% ogółu uchodźców. W miej- 
i scowościach tych Amerykańska 
1 Komisja Pomocy Polakom pu- 
i siada swe ogniska, prowadzące 
! niezwykle intensywną akcje po 
j mocy. W pozostałych 16 miej-

MARSZAŁEK MANNERHEIM 
DZIĘKUJE POLAKOWI 
Helsinki. — Autor dramatu 

osnutego na Ile wojny fińsko- 
sowieekiej, p. t. „Biała śmierć"’ 
p. Jan Niwiński, przebywający 
w Budapeszcie, otrzymał obec­
nie pismo od marszałka Man- 
ncrheiina, w którym wódz ar­
mii lińskiej dziękuje za przęsła 
ny mu dramat, świadczący o 
przyjaznym ustosunkowaniu 
się Polaków do kwestii fińskiej. 
List napisany został przez mar­
szałka w języku polskim. Dra­
mat który został przetłumaczo­
ny na język węgierski, będzie 
obecnie tłumaczony na iezvk 
fiński.

ROZDZIAŁ PRACY...
Inne zarządzenia mają na celu 

rozdział pracy pomiędzy robotni­
ków, którzy proszą o zatrudnie­
nie-

Chcąc rozdzielić pracę, należy 
się zająć młodzieżą, dorosłymi 
kobietami i starcami.

Dla młodzieży, tekst, który roz 
patrywaliśmy, nie jest jeszcze go­
towy.

Chodzi tu o stopniowe pod­
wyższenie granicy wieku (od 14 
do 16 lat) młodzieży, przyjmo­
wanej do przemysłu.

Dla dorosłych należy dostar­
czyć, w miarę możności, pracy.

Co się tyczy kobiet zamężnych 
została wydana ustawą tymczaso­
wa w tej sprawie.

Dziś należy rozdzielić pracę 
najpierw pomiędzy rodzinami, a 
dopiero później, pomiędzy jed­
nostki.

Ustawa zabrania więc zatrud­
niania kobiet, których mężowie 
są w stanie zapracować na utrzy­
manie ogniska doinowęgo.

Pomyśleliśmy również o star­
cach ponad 60 lat, którym zosta-! '

- ła wyznaczona renta.
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TO i OWO JfHCY WOJENMI Kticik dla dzieci

Jak iuż kilkakrotnie wspomi­
naliśmy, uchodźtwo nasze na W(- 
grzech nic załamuje rąk i nie sie 
dzi bezczynnie, lecz w miarę mo­
żliwości i zasobów prowadzi ak­
cję społeczna i kulturalną-

Dziś dowiadujemy się. iż za 
początkowana przez uchodźców 
cywilnych z obozu Borany — 
zbiórka ąa rzecz niemajętnycb 
wojskowych datę dobre rezul­
taty .

Polonia z Budapesztu zebrała 
sumę (przeszło czterysta pen- 
goe). za którą zakupiono pewna 
dość paczek dla internowanych 
żołnierzy

. W ten sposób nawiązano łą­
czność- pomiędzy obozami cvwil 
nymi i wojskowymi. Wpływają 
dalsze ofiary, jak i — zapotrze­
bowania.

Dla uzgodnienia i przy spiesze­
nia tak pożytecznej akcji. dzien­
nik ..Wieści Polskie" otworzył 
specjalną listę : „na paczki di i 
jeńców”.

Akcja ta napew no zostanie po. 
parta przez ogół naszych uchodź 
ców.

Stanowi ona piękny przykład 
solidarności i zaradczości na­
szych dzielnych Rodaków, któ­
rym należy się słuszne uznani“.

Najlepszym jednak dowodem, 
tego uznania będzie naśladowa­
nie tak pożytecznego przykładu 
i w innych ośrodkach Polonii.

Treclie humoru
„NASI ZAGRANICĄ”

I. Oni.
Poznali się rano. Wieczór siedli. 
Gawędzili, Pili. Jedli.
Popili się... Pobili się. 
Zwymyślali się... Rozstali wę...

II, One.
Pognały się dziś.. Pokochały ! 

(Nachichotały.... Naśmiały...) 
Obmówiły św iat nieczuły”... 
Pokłóciły się-.. Opluły...

J. M.
r*  ■

Nr. 72.
((dąg dalszy)

— Panie Dalmain, zdaie mt 
się, że io bardzo ptywalny -'1 
i Ludno mi będzie go czytać.

Usłyszał przerażenie w jej 
głosie, zwrócił się ku mej lago 
linie:

— IM nic nie szkodzi, dziecko
drogie. Panią lo nie t\czy !■> 
•prywatna rzecz moja, której 
przecież inaczej dowiedzieć'sm 
nie mogę, jak przez pani oczy 
i.usta. Zresztą, la pani, która 
się pieczętuje tym herbem, nie 
może nikć mc lak bardzo pry 
walnego do mnie.

— A jednak ma odrzokła 
siostra Rosemary złamanym 
głosem.

. Garlli zastanowił się.
W takim razie, przewróć pa-

A k

ROZMOWA Z ANGLIKIEM
Anglik zapalając papierosa 

— spostrzega obok siebie Pola­
ka. Nie będąc jednak pewny, za­
pytał się :

<■— You polish ? (Pan Polak ?).
• Nie poję !

-— No. nó —- Are yiu polish ? 
(Czy Pan Polak ?).
, • —- Mówię Ci przecież, że nie 
pole !

Kącik dla gosposi
UŻYTECZNOŚĆ SOLI

łyżeczka zwykłej kuchennej 
soli, wzięta w szklance wo­
dy z rana na czczo lub też 
wieczorem przed spaniem — 
działa świetnie na trawienie.

Dla oczyszczenia z ziemi mło­
dych kartofelków- należy je -za­
winąć w szmale, posypaną gru­
ba solą i po chwili dobrze w tę 
szmatkę wy trzeć-

Od czasu do czasu należy so­
la czyścić zęby, uchroni je to od 
tworzenia sie kamienia.

Kąpiele nóg w słonej zimnej 
wodzie pobudzają obieg krwi i 
chronią przed zimnem.

Materiały, co do który cli trwa­
łości nie mamy pewności, nale­
ży po wypraniu wyplókać w do­
brze osolonei wodzie

SAD DORAŹNY W GANNAT

5 i.chy. — Skład Sądu doraź­
nego został zmieniony. Zastępcą 
prokuratora gen. został p. Walet. 
Sąd ten będzie urzędował na sta­
łe w Gannat (Allier). Polecono 
opróżnić miejscowe więzienie.

LISTA JEŃCÓW CYWILNYCH 
Bajszczak Antom, robotnik. 
Chochowski Stanisław, rolnik. 
Cieśla Stanisław, rolnik. 
Głowacz Ludwik handlowiec. 
Grzygorzak Kazimierz handlów 
Bicza Walenty, rolnik. 
Jmnbrozy Władysław, robotnik 
Hilar Piotr, rolnik.
Kempa Ignacy, rolnik 
Krzyck Franciszek, rolnik 
Marański Józef, rolnik.
Nowicki Józef, rolnik. 
Nowicki Jan. robotnik.
Nalesza Jan. rolnik. 
Ostrówka Michał, rolnik. 
Pietruszkiew icz Paweł, rolnik. 
Petros Bazyli, rolnik.
Świątek Jan. rolnik. 
Wojsznarow icz Pius, rolnik 
Warchol Edward, rolnik.
Waniowski Andrzej. rolnik. 
Wyczawski Kazimierz, rolnik- 
Zubrzycki Wojciech, rolnik

DYMISJA 661 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 

W MARSYLII
Marsylia. Na podstawie de­

kretów z 18 lipca i l i sierpnia 
b. r„ w sprawie urzędników po­
chodzenia zagranicznego, poda 
no do dymisji 153 stałych praco­
wników miejskich oraz 208 urzęd 
ników tymczasowych.

Ustawa o komornym
USTAWA WOJENNA

D Komorne dla uchodźców
1 chodźcy korzystają z nastę­

pujących ulg :
O.bniżka czynszu.

s) Za mieszkania czy lokale, 
które uchodźcy zamieszkiwali 
przed ewakuacją, (stale mieszka­
nia) dochodzi redukcja czynszu 
do 3 1 za cały czas, w którym 
uchodźcy nie byli w możności 
z nich korzystać. ! >< kret ten 
wszedł w życie, z dniem i-go 
czerwca -910 r.

b) Uchodźca ma praw o żądać 
zniżki za tymczasowe mieszka­
nie, którego cena jest wy góro­
wana i z chwilą, gdy nakaz, pre- 
lekta ustalił ostateczną wysokość 
komornego.

Termin zapłaty-
Za lokale, zamieszkiwane 

przęd ewakuacja, termin zapła­
ty został ustalony do dnia 1-gO 
listopada 1910 r (ustawa z dnia 
16 lipca 1910).

Zerwanie 
kontraktu dzierżawnego.

Prawo żądania rozwiązania 
kontraktu, zawartego w • gminie 
uchodźcy, przewidziano ustawą 
z dnia 16 lipca 1910 r- oraz usta­
wa z. dnia 23 VIII 1940 r.

Mieszkańcy wycw akuowani na 
rozkaz władz publicznych lub ze 
względu na operacje wojenne, 
korzystają ze wszystkich praw, 
wynikających z powyższej usta­
wy-.
2. Ustaw» o komornym 

dla zmobilizowanych.
s) Wszyscy wojskowi, powoła­

ni w' czasie wojny- pod broń. ko­
rzystają co do zapłaty komorne 
go. z. 6-cio miesięcznego terminu, 
licząc od daty ich zdemobilizo­
wania. (Dekiel z dnia i-go lip-i 
ca 19 >9 roku.

h) Wszy scy , którzy zostali zmo | 
bilizowimi czy to w formacjach ¡ 
wojskowych, czy też przy robo­
tach rolnych mogą korzystać, o 
ile stawią odpowiedni wniosek, 
z rozwiązania kontraktu (ustawa 
z dnia 26 września 1939 roku).

c) W szyscy zmohihzowani ino - 
g.i korzystać z obniżki komorne­
go :

1) O ile chodzi o mieszkanie, 
następnie automatycznie reduk

Ta fabryczka, ta fabryka
Cali- miasto zdobi :
Pocą się w niej robotnicy.
By na chleb zarobić.

Pocą sie w niej w nocy z biedy. 
Gdy śpią : Mania. Janek.
A spać idą- nieraz wtedy.
(<dy zabły śnie ranek...

.1. M.

CZERWONY KRZYŻ 
JEŃCOM

1000 ton sucharków,
300 ton mięsa

i 3 miliony części ubrań

Vichy. — Czerwony Krzyż 
i-rancuski utworzył w Annecy' 
nowy ośrodek zaopatrzenia, kę­
dy wszelkie dary dla jeńców są 
przesyłam do Szwajcarii, skąd 
idą one dalej do miejsca prze­
znaczenia w Rzeszy.

Doty chczas zebrane zapasy ży ­
wności i paczek dla jeńców, za­
wierają 1(M)() ton sucharków woj­
skowych, 300 ton mięsa i około 
3 milionów- części ubrania i bie­
lizny. Czerwony Krzyż Francu­
ski, w porozumieniu z Czerwo­
nym Krzyżem w Genewie pro 
wadzi nadal swą dobroczy nną ak 
cję- 

cja czynszu do trzech czwartych 
w czasie od dnia 2-go września 
1939 aż do daty powrotu zdemo­
bilizowanego ■ do życia cywilne­
go (wszystkie ciężary z. tego ty­
tułu powstałe, pozostają w mo­
cy’) Właściciel winien każdora­
zowa otrzymać cały czynsz — 
względnie pokaźną wpłatę, o ile 
może dowieść, że dochody jego 
lokatora się nie zmniejszyły

2) O ile chodzi o kontrakt za­
wodowy lub handlowy i o ile 
handel lub zawód są kontynuo­
wane. redukcja jest nieobowiązu 
jąca. (Dekret z dnia 26 września 
1939. zmodylil iowany ustawa z 
dnia I-go czerwca 1910).
3. Czynsz nie . zmobilizowanych

Rozwiązanie kontraktu może 
uzyskać lokator, który przestał 
zajmować dzierżawiony lokal, 
lub który me jest w możności 
uiścić czynszu. (Dekret z dnia 
26 września 1939 r.).

Redukcja komornego. — Lo­
kator nie - zmobilizowany może 
uzyskać redukcję komornego, o 
ile wykaże. że dochody jego się 
zmniejszy ły na skutek wojny.

Może on również uzyskać pe 
więn termin dla spłacenia zacią­
gniętego długu, dotyczącego 
czynszu dzierżawnego. (Dekret 
z. dnia 26 w rześnia 1939 r.).

Spraw y te podlegają-kompeten 
cii sędziego pokoju, o ile czynsz 
dzierżawny nie przekracza 4-.if)() 
Iranków (rocznie) i sprawy do­
tyczące wyższego komornego 
rozstrzyga Sąd

Jeńcy wojenni korzystają z 
wszelkich przewidzianych przez 
prawo ulg. ponieważ uchodzą 
oni prawnie za zmobilizowanych.

Ustawa prz*-d  wojną
i po wojnie.

Powyżej podane ustawy dotw 
czą wyjątkowej ustawy wojennej, 
której termin jest ograniczony'. 
Obok tych ustaw istnieją jeszcze 
dekrety z przed daty 2 września 
1939 roku, które pozostają jesz­
cze w mocy.

Lokale mieszkalne.
Prócz domów. wy budowanych 

lub też ukończonych przed 191 1 
rokiem, wszystkie inne podlega­
ją prawu z dnia 31-go grudnia 
1937 toku, które zmodyfikowa­
no i uzupełniono dekretami z 
1926 i 1929 r. Zawierają om- us­
tawy na korzyść lokatorów, do-

WIARUS POI sm

CO PISZE PRASA ? I ■ I
I Wyprzedzenie Europy ¡

(Gigd dalszy)

AMERYKA
GROMADZI SUROWCE...

„PARIS-SOlir :
„Stany Zjednoczone groma- : 

dzą szybko swe środki Obron­
ne. Nie tylko zawieszono tutaj 
niektóre środki lotnicze, ale na­
wet chodzi o to, by pozostało na 
miejscu to. co było już uprzed­
nio sprzedane. Obrona kraju 
bowiem zawsze wymaga dłu­
gich przygotowań i_ przewidywa. 
nia na dalszą metę. Tak wiec 
Stany Zjednoczone, chociaż po­
siadają dość wszelkich surow 
rów (z wyjątkiem cyny i kau­
czuku) mają zamiar utworzyć 
plantacje kauczuku na przesniy 
ku panamskim. Chodzi o to. by' 
uniknąć zależności od innych 
krajów, a zwłaszcza od Indyj 
Holenderskich, gdzie burza na­
gromadza swe chmury.

„UECLAIREUR DE NICE” 
(p. .1. L.):

„łbidczas gdy pojedynek po­
wietrzny niemiecko - angielski 
trwa w dalszym ciągu, pierwsza 
bitwa morska odbyta się na Mo­
rzu śródziemnym. Niektórzy 
dziwią się bezczynności — zir 
pełmc zresr.tą pozornej — flot 
wojennych. Możliwym jest, że 
inne bilwy odbędą się na tym 
[roncie morskim, który może na 
bier.ać ćordz większego znacze­
nia. Nie można jednak zapom­
nieć o tym. że operacje bloka­
dy wymagają od marynarzy 
wszystkich krajów ogromnych 
i nieprzerwanych wysiłków. 
Chociaż rola ich obecna 
mniej widoczną, 
narki pozostają nadal bardzo 
szerokie, ciężkie i niebezpiecz­
ne.
CELE MOSKWY...

„T,E TEMPS’‘ (arii, wstęp­
ny) :

„Niema podstaw do sądzenia, 
by Rosja miała znacznie zmie­
nić . . wobec wypadków z os­
tatnich tygodni .. swe zasadni­
cze stanowisko, dzięki któremu 
uzyskała ona znaczne zdobycz.e 
terytorialne i gospodarcze, bez 
uczestniczenia bezpośrednio w 
wojnie europejskiej. Celem jaw 
nym Moskwy jest pozostanie po 
za konfliktem zbrojnym tak 
długo, dopóki interesy życiowe 
Sowietów nic są bei.pośrednio 
zagrożone. Moskwa usiłuje obec. 
nie naprawić swe stosunki z 
wszystkimi innymi krajami i 
uregulować wszelkie zagadnie­
nia, pokojowo, ku własnej ko­
rzyści. zachowując równocze.ś- 
nie swe siły w pogotowiu na 
wszelki wypadek".

zadania niary

tyczące odroczenia i unormowa­
nia czynszów dzierżawnych.

Zostały one zmodyfikowane 
dekretem z dnia 27 kwietnia 
1949. ustalonym w czasie wojny 
który odracza spłaty stopniowe 
oraz spłatę podwyżki 10 procent 
(od 1 VIL 1939 r.).

Lokale handlowę.
Lokale te jaidlegają nadal usta­

wie z dnia 30 czerwca 1926 i z 
dnia 13 lipca 1933, to znaczy — 
„prawu o własnościach handlo­
wych”.

Z jednej strefy do drugiej.
Sytuacja obecnie jest skompli­

kowana przez podzielenie kraju 
na dwie strefy. W jaki sposób 
mog;i płacić lokatorzy, przeby­
wający w strefie wolnei. za mie­
szkania swe. położone w strefie 
okupowanej lub też żądać idg 
do których mają prawo ?

Jesteśmj pewni, że w niedłu­
gim czasie będzie problem len 
rozwiązany 'przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości. Specjalna ko­
misja bowiem zajmuje się zorga­
nizowaniem przekazania odnoś­
nych aktów sądowych, między 
jedna a drugą strefa.

Równic, ważną i zgoła wyjąt­
kową cechą konstytucji polskiej 
stanowiło, że reformy jej były 
obliczone na przeciąg jednego 
tylko pokolenia. Przy całym 
swym niewspółczesnym libera­
lizmie ustawa zasadnicza 3-go 
maja miała być nic skostniałą 
kodyfikacją, lecz żywą wytycz­
ną dla dalszego rozwoju. Osob­
ny artykuł ustawy postanawiał 
mianowicie, że co 25 lat ma sic 
zbierać umyślny sejm dla rewi­
zji i poprawy konstytucji, a to 
..uznając potrzebę wydoskonalę 
nia oncj po doświadczeniu jej 
skutków co do pomyślności jm 
blicztlej”. Głęboka mądrość 
twórców reformy 3-go maja za 
jaśniała pełnym blaskiem w tej 
dodatkowej instytucji, która 
następnemu już pokoleniu na­
kazywała dostosować ustrój 
państwa do nowych pojęć i po 
trzeb. Najbliższa konstytuan­
ta polska byłaby znowu pchnę­
ła potężnie naprzód dążenie do 
ideału wolności, obejmującej 
już teraz wszystkie warstwy 
narodu, gdyby tego procesu nie 
przerwał był gwałt rozbiorów.

Ustawą 3 maja 1791, podob­
nie jak na całym swym rozwo 
jem poprzednim, Polska wyprze 
dziła szereg wielkich narodów 
europejskich., tkwiących .naów- 
czas w jarzmie autokratyzmu. 
Mądrością prawodawczą, naka­
zującą z góry ciągłe przystoso­
wanie się do ducha czasu, wy­
przedziła nawet narody i pań­
stwa dzisiejsze.

Drugą wielką grupę zjawisk, 
w której duch polityczny polski 
poszedł naprzód w stosunku do 
reszty kontynentu europejskie­
go stanowi sztuka współżycia z 
innymi narodami, jaką rozwinę 
ła Polska w ciągu swego histo­
rycznego bytu i którą prześci­
gnęła znowu nielylko współcze 
sne sobie, ale i dzisiejsze pań­
stwa wielonarodowe. Na szereg 
stuleci przed Unią amerykań­
ską. tym arcywzorem ustroju 
państwowego, łączącego dla 
wspólnych zadmi żywioły różne .

Glosy Czytelników
Szunoivna Redakcjo,

Bardzo dziękuję '¿a przysyła­
nie mi Wiarusa Polskiego", bo 
naprawdę, po przeczytaniu 
pierwszego numeru „Wiarusa 
Polskiego'', odczułam wielkie 
zadowolenie, że będę mogła ko­
rzystać z tak pouczającego pis­
ma jakiin jest „Wiarus Polski". 
Smutno mi było, kiedy nastęz 
piła przerwa, że nic mogłam 

korzystać z pisma, lecz pomimo 
lak ciężkiej zawiei, jaką prze­
szedł „Wiarus ISdski” o nas 
czytelnikach nic zapomniał i 
znów do nas zawitał i wszyst­

DWIEŚCIE KAWIARNI
OTWARTYCH W NOCY

W LONDYNIE

Sztokholm. — Brytyjski mini­
ster aprowizacji wydal dekret, 
przewidujący', że 200 kawiarń, po 
łożonych w pobliżu wielkich 
schronów w różnych okolicach 
Londy nu będzie pracowało przez 
całą noc dla dostarczenia gorącej 
kawy i herbaty oby watelom, opu 
szczającym schrony po odwołaniu 
alarmu. Inne lokale mają również 
pracować przez całą noc dla zao 
patrywania ludności podczas na- I 
lotów w kanapki i inne środki żyt 
wności- 

go pochodzenia i różnej kultu­
ry, wytworzyła Polska wielką 
federację ludów w Europie. 
Unia z Litwą, Rusią, z Prusa­
mi. z Inflantami, przeistoczyły 
małe Piastowskie państwo w 
rozległe mocarstwo federacyj­
ne, które przy dwóch tylko orga 
nach centralnych, przy wspól­
nym sejmie i wspólnej osobie 
panującego, a przy ścisłym prze­
strzeganiu autonomii swych 
części składowych, wykazało 
tak wielką spójnie wewnętrzną, 
że przetrwała ona nawet upa­
dek samej konstytucji państwo 
woj. Stworzyła tu Polska dzie­
ło polityczne, które nie miało 
sobie podobnego wówczas, a w 
tych rozmiarach i w doskona­
leni swern przeprowadzeniu po 
zostało do dziś unikatem w Eu­
ropie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
Antoni Chołoniewski.

£

DEPARTAMENT SEINE 
LICZY TRZY I PÓŁ MILIONÓW 

MIESZKAŃCÓW
Paryż. — Liczba mieszkańców 

dep. Seine wynosiła w dniu 9-ym 
października bież roku — trzy 
miliony 510 tysięcy 36 osób, 
czego na Paryż przypada —- mi­
lion 867 tysięcy 115 mieszkań­
ców.

Z początkiem lipca Paryż i 
okolica liczyły tylko milion 939 
tysięcy m ieszkanców.

Zwyżka ta powstała z licznego 
powrotu uchodźców do swych 
domostw-

DO Pp. ABONENTÓW 
OPASKOWYCH

Przy zmianie adresu prosimy 
o

W

nadsyłanie starej opaski 
oraz 1 fr. 50 c.

znaczkach pocztowych 
na koszty nowej kliszy 

adresowej.
Administracja.

kich rpzweselił, a myśmy go po­
witali z wielką radością.

Życzę „Wiarusowi Polskie­
mu’’ jak najlepszego powodze­
nia i pozostaję jak dawniej od­
dana czytelniczka.

Leokadia Świderska

JEDNA
PISARKA CZERWONA

W WILNIE
Bukareszt. — Tygodnik „Lite­

ratura i Sztuka”, wychodzący' w 
Wilnie, ogłosił ankietę wśród pi­
sarzy polskich i białoruskich na 
lemat „jak uczcicie pierwszą ro­
cznicę zjednoczenia ludu biało­
ruskiego”. Na ankietę z literatów 
polskich odpowiedziała tylko je­
dna pisarka.

po f=? nr
Te kobiety, to słodycz...

WALKA NA RAKIETY
Lyon. — Pod pozorem mie­

szanego turnieju tenisowego, 
Panie Proton — Blehaut dotkli­
wie pobiły przy pomocy rakiet 
dwie inne osoby płci słabej pp. 
Charpenel — Chambournier nie 
szczędząc razów, bo ftż 6 na 2 i 

| 6 na 4 (zazem 12 na 6, więc dru­
ga paczka była conajmniej dwa 
razy słabsza ?).

ZŁOTE MYŚLI

ZASŁUGA NASZA LE- * 
ŻV W UZNANIU CZA­
SU. —

Shakespeare.

W LONDYNE POWSTAŁ 
NAUKOWY

„TRUST MÓZGÓW”
Zurych. -— Jak donosi ..Neue 

Zuericher Zeitung” rząd angiel­
ski organizuje naukowy „trust 
mózgów który ma zająć się roz­
wojem nauki pod kątem prowa­
dzenia wojny.

Komisja ta składa się z /-ci u 
znakomitych uczonych. Zada­
niem jej bezpośrednim będzie 
praca nad wynalazkami, które 
pomogły by do przeprowadzenia 
wojny totalnej przeciw- Niem­
com.

DWA I PÓŁ MILIONA SZKÓD 
W POŻARZE FABRYKI 

W SAINT - JULIEN
Saintes. — Z nieznanych przy­

czyn wybuchł gwałtowny pożar 
w fabryce kazeiny w Saint - Ju 
lien - de I’Escap. Szkody wyno­
szą dwa i pół milion franków.

KINA w LYONIE
CINEJOURNAL. — Ostatnie nowoiei 

francuskie. — Ssammcn. — ejrn nu 
harmonikach. . '

PATHE PALACE — 12 kobiet (G. M«r 
lav. J-, Rosay).

ROYAL. — Miłość csnwa <Boy«r 
Dunne>

OGŁOSZENIA
Należność za ogłoszenie nale­

ży przesłać równocześnie z jege 
tekstem.

Jeden wiersz ogoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie it 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

CZOSNOWSK1 Edmund, za­
mieszkały' dawniej w lù'oviseux 
p. Neufchatel (Aisne), obecnie a 
iBellvue C -ne. de Thizay p issou- 
dun (Indre), poszukuje żon.v i 
znajomych._____  ( 110).. •.

CII LKIEW ICZ Ignacy, prze- 
bywający w Cagnac les Mines. 
Mines - d Albi. (larn), poszuku- 
je _ż°ii.'’ Stanisławy wraz z dzieć­
mi i rodziną. zamieszkałych da­
wniej w Droitaumoiit (Mthe et 
Moselle). (111).,

ANION! Serafin, ur. 22 lutego 
1919 r. w' Solcu, poszukuje swoich 
rodziców'. Wiadomość należy po­
dać : A Serafin. Camp Militaire 
d’internement a Weier/E (Suis, 
se).___________  (142).

Dr. St. MII'J ECB. Ipolyszalka, 
Lengyel Tabor )llongrie). poszu­
kuje Zabïelskiego Jerzego oraz 
Juliana Halkę. (143).

Inż. BR\Ś Teodor. lstambuL 
Beyoglu Nuzuziya Sokagi. 27 — 
(Turquie), poszukuje inż. Zbignie­
wa Haluze, lat .30 oraz Szulca 
Leszka M iktora. lat 21. (114).

.MOCI4 Tomasz, przebywający 
w Camp des Espagots par Cay- 
lus (Tarn et Garonne), poszuku­
je żony sw ej Franciszki oraz dzie­
ci : Stefanię i Micczysiawa. za­
mieszkałych ostatnio w Calvin. 
225. rue des Plantigeons (Pas de 
Calais), ponadto Słowiaka Stani­
sława z 5-tej Baterii 2-ej dy w. i 
Tomalę Michała z 6-tej baterii 
2-ej rywizji. (115)...

—w

POWIEŚĆ

KOBIETY
ł

pi stronę i przeczył aj podpis.
—- Kiika -ironię — rzekłą sm 

slra Rosemry złamanym gło­
sem.

— To przewróć proszę wszy- 
sikie — odrzekł szorstko. — 
Nie każ m, tak długo ez kac. 
Jakiż podpis

— Twoja' żona szepnęła 
siostra Rowmary. .

Było cos miażdżącego w ci­
szy. jaka nastąpiła po lich sł > 
wach. Zdawało się- że te dwa 
wyrazy rzucone w ciemność 
Garlhowj odjęły mu władzę. 
Po chwili wyciągnął rękę.

— Zechciej mi pani dać len 
lisi. Dziękuję. Pragnąłbym po- 
zoshtć sitm. Bardzo pani wdz.ię 
ęziiy będę, jeśli zt-vheesz poeze- 

I

kać w jadalni i uważać, aby tu 
nikł nie wszedł. Muszę być zu- 
pełiiie sam. Po kwadransie ze­
chciej wrócić.

Mów ił tak spokojnie. ź<, serce 
Janc zamarło. Jakiekolwiek 
wzburzenie byłoby bardziej us- 
pakającem. Ale lo był ten 
sam człowiek, co pochyl.>ny 
przed ołtarzem powiedział : 
„przyjmuję krzyż * 1 i szedł rów­
nym, pewmym kroiei-cn1 z kościo 
•ia. nic spojrzawszy nil nią wię­
cej. Ten s;im. co potrafił przy­
jąć i utrzymać ten stosunek 
między nimi, jako bezpowrot­
nie skończony l.-ez słńwa skar 
gi. bez wspomnień i żalu.

.lane nic znała uczucia stra­
chu, teraz je poznała. Podniosła 
się t wychodząc, spojrzała mi 
niego. Ni-. - było kropli krwi w ,tc 
go iwcizy, siedział spokojny, 
nieruchomy, jak z marmuru 
wykuty.

Nastąpił najdłuższy kwad­
rans. jaki w życiu swem przeży 
ła. Czuła, .jaka Wstrząsająca 
wiilkii odbywała sic w przeciw 
ległym pokoju — wiedziała, 
że Garlli zadecyduje nie usły­
szawszy żadnego z jej argumen 
tów. Z jej winy, ^skutek niesz­

częsnego nalegania i ociągania 
sic. usłyszał wyrazy, do których 
go tak ostrożnie treścią całego 
lislu przygolować cheiała. Od 
razu zdradziły mu one charak­
ter listu ¡ stosunek piszące.j doń 
kobiety. Janc ogarnęła rozpacz. 
Chodząc po jadałni, przypom­
niała sobie długie godziny roz­
myślań. w których układała zda 
nia. by go przygotować na la­
ki podpis.

Nagie w wzburzony jej umysł 
padło wspomnienie rozmowy 
z Garlhcm o obrazach. Na za­
pylanie jej czy la pani jesl żo­
ną odpowiedział: jest.

.lano teraz spostrzegła, co ia 
odpowiedź zawierała. On uczuł 
ją żoną swoją łam na tarasie 
w Shcsloni“ i gdy podniósł gło­
wę i powiedział „żona moja”, 
lo ni-ę- jako pytanie, lecz jako 
rzecz dokonaną. Dla niego zwią 
zek dusz był przed wszystkim 
innym, uważał więc akt ten za 
spełniony, prawomocny i tak 
nierozerwalny, jakby już piz-oz 
kościół uświęcony. Przez swą 
uielifimśc popsuła życie sobie i 
jemn. Rozeszli się każde w in­
ną stronę. On nabrał przekona 
nia, że jest dla niej obcym, jak 

; każdy inny, że udział jej w tein 
! małżeństwie ich dusz był tylko 
• w jego imaginacji. że ona o nim 
I nie nie wiedziała. Ale dla niego 
' związek len ¡siniał nadał. Uwa- 
! żał ją za żonę swoją w' leni i 
przyszłem życiu, dla niego pra 
wda było lo. co pow iedział.

Jan-.' intuicją wiedziona pod 
pisała te dwa wyrazy. Tylko 

; jak on pogodzi je z tcm. co o 
| mej myśli i sądzi o jej uczir 
i ciach i zapalrywmniach, nie 
przypuszczając, że mogłyby być 
inne?

Wtedy z ulgą przypomniała 
sobie wielkie poczucie prawdy 
w jego duszy-artysly. Widział 
on ją w liniach, kolorach, dźwię 
kach, tonach, harmonii, umiał 
ją wydobyć i oddać. Może wdec 
lę prawdę zobaczy, odczuje w 
jej podpisie. A jeśli odczuje, to 
będzie kontent i szczęśliwy, że 
żona jego przyjedzic do niego. 
Chyba, że list len nieszczęsny 
popsuje wszystko, ukazując, jak 
bardzo jest jego niegodną.

.Tanę zrozumiała, o ile len pod 
pis usłyszany naprzód ułatwił 
rzecz cała. Garlli słuchać bę­
dzie każdego słowa lislu już ze 
świadomością do czego zmie­

rza. Poznała w tern rękę Bożą. 
Uczucie spokoju i jasności 
wstąpiło w jej dusze.

Kwadrans minął.ą!
Cichym i pewnym krokiem 

przeszła hall i otworzyła drzwi 
bililj oteki.

Rozdział XXXIV.
Gartli stał w' otwarłem oknie, 

gdy siostra Rosemary weszła 
do pokoju i nie odwrócił się oil 
razu. Z trwogą spojrzała na 
list, który leżał na stole zmię­
ty. jak gdyby zduszony i rzuco 
ny do kosza, polem wyciągnie 
IV stamtąd i starannie rozprosio 
wany — gotów do czytania.

Wreszcie Garlli przeszedł do 
swego krzesła.' Twarz jego no­
siła ślady śmiertelnej walki. R>i 
bił wrażenie niewidomego, co 
wszelkimi siłami pragnie przej 
rzec. Bladość ustąpiła silnym 
rumieńcom, a gęste, faliste wło 
sy tak zazwyczaj starannie za­
czesane, były w nieładzie. Lecz 
głos miał spokojny i zupełnie 
opanowany, gdy zwrócił się do 
swego sekretarza.

— Droga Miss Grcy mamy l 
ciężkie zadanie przed sobą, Do j 

stałem list, który bardzo prag­
nę przeczytać. Zmuszony wiec 
jestem prosie panią o tę przysłu 
ge, gdyż nie' mam nikogo, do 
kogo mógłbym się zwrócić z 
większym zaufaniem. Wiem, ze 
lo zadanie ciężkie i trudne być 
pośredniczką między dwoma 
zranionymi i rozdzielonymi ser 
cami. ale może je pani to ułat­
wi, gdy powiem, że niema na 
św iecie człowieka, z którego ust 
z mniejszą przykrością słuchał 
bym treści tego listu, ani oczu, 
którymbym z mniejszym bólem 
powierzył odczytanie go. Wiem 
także, że pobłażliwiej niż kto­
kolwiek osądzisz mnie i pisząeą 
i potrafisz zapomnieć to. co 
właściwie nie powdnno przejść 
do wiadomości Irz • •iej osoby.

— Dziękuje panu —• odrzekła 
siostra Rosemary.

— A teraz jeśli pani laska 
wjj...

Czystym, spokojnym głosem 
siostra Rosemary zaczęła:

Kochany Garlliie 1

(Ciąg dalszy nastąpi}
liiipi iint ! u. dc- la /“M/-S.^i/-. ó) V.V ł/SK
46, rur de la Charite. t.YON Jihóne)

Le (iertuit L. Glili.eh.


